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P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia  31 M arca do dnia  1 Kwietnia. 
C c n rg ew icz  J a k ó h  , J a s t r z ę b s k i  B o n a w e n tu ra  o b „  

W a l t e r  o h . ,  z G a l icy i .
W yjecha li z  Krakowa.

W odak  Jguaey rad , p rus , llo e lle  oh ., Ilupka  Jan  
o b y w a te l, do Galicyi.

W  krotce będziemy mieli przyjemność usły­
szeć sławnego fortepjanistę P. Thalberg, który 
jnż znajduje się w murach naszych.

Na wczorajszy benefis Panny Palczewskićj 
liczna zebrała się Publiczność Uwieńczona 
artystka,—tak w komedyi jak w dramacie, byłe 
szczytną.— Niema z  Pampcluny, wyrazemtwarzy 
poruszeniem całej postaci, nmiata tak silnie prze­
mawiać, źe wszystkie swe uczuc:a przelewała 
do duszy rozrzewnionego widza. Zachwycona 
Publiczność ustawicznemi okrywała oklaskami 
piękną grę artystk i, i w końcu zaszczyciła ją  
przywołaniem.
y- Następujące sztuki odgranc są po dziś dzień 

nowo nrządzonym teatrze staraniem Pana 
Chełchowskiego, jako to:

V~ Grndniu 1840 dnia 8  na otwarcie tea­
tru; Nieznajome W esele , —  Papugi naszej

Babuni, —  i N owy Buk, trzy komtdyo-opcry 
jedno aktowe; — dnia 10 Fałszywy w ielki 
Fon, k. w 4ch ak tach ;— dnia 12 Ciotunia k. 
w 3 a; —  d. 13 Dwaj więźnie z  galer  dra­
mat w 3. a; — d. 17 Kominiarze k. w 2. a. 
i M iłostki Ułańskie k. o. w 1. a; •—• d. 2 0  
Szpada mojego Ojca k, —  i Podejście k. o. 
w 1. a; — d. 22 Pensyonarka zamężna  k. 
W. 1 a; —• A nton i i  Antosia  k. o. w 1 a;— 
dnia 20 Handel na żony  opera komiczna w 1 
a; — Tcobald k w 1. a; —  dnia 27 Kapli­
ca w Clenthorn drama w 3 a. — dnia 30 Uli­
czn ik Pary z  Id  k. w 4 a.

W  Styczniu 1841. dnia 1 Notry teatr k. o. 
w 1 a; i Nowy Bo/c; — dnia '3  Bandyta  mc- 
lodrama w 2 a.; - d. C Tajemnica żony  k .  
w 3 a; — d. 10 Małżeństwo z  kontraktu  k, 
w 3 a.; — d. 12 Biały dom (Izora czarowni­
ca) melodramat w 5 olirazach; —  d. 13 Ka­
wiarnia k. o. Ulfin k. o. jedno-ak tow e; — 
d. 17 Podziemia B aguzy  dramat w 3 a. —■ 
d. 19 N ajbrzydsza  z  siedmiu, k. w 3 a. — d. 
32 Bita H iszpdnka  dramat w 4  a; — d. 24 
Czarna masjca ’dr. w 3 a; —  d. 28 Staf'sza  
siostra 1 om; w 1 a; — Biedny rybak  k. o; — 
d. 29 Ulan k. o. w 1 akcie i widowisko pan- 
tomicznc Pani Tourniairc; — d. 31 Preciozi. 
dram. lyr. w 4  a.

W  Lutym dnia 2 Emm!/ Tels m. dr. w 3 
a; — d. 4 Oblubientca z Lamermoru m. dr.
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w  3 aktach; (pierwszy występ Panny Palczew- 
skiej).

Od dnia 5 do 14 teatr dla dokuczliwych 
mrozów, przez 10 dni był zamknięty. —  Dnia 
1 4  Rinaldo Rinaldini, dr. w 5 obr. — dnia 
1 6  Zycie snem, dramat w 5 a . ; — d. 11) W a ­
ry  a tka dr. w 3 a.; — d. 21 Łukasz z  pod Łu­
kowa mel dr. w  3 porach; — dnia 23 Rinal­
do R ina ld in im. d. w 6 obr.; — d. 28 Oszust 
wielkiego świata dramat w 3 aktach.

W  Marcu d. 2 Panna de Bellu Isle  dramat 
W 5 aktach;— AmByćkochatium lub umrzeć k. 
W 1 a .W a ry a t z  potrzeby, k. o. w 1 akcie;— 
d. 7  Upiór dr. w 3 a.; —• J. 9 Dom szalo­
nych w Diżon  dr. w 3 a; —  d. 11 W arya t 
z  potrzeby  k. o. K rzyżyk  zloty  k. w 2 a;— 
d. 1 3  M atylda de W alery  dr. w 5 a; —  dnia 
14 Gałgan — duch mci. dr. w 3 a ;  — d. 18 
Podziemia R aguży  dr. w 3 a; —  dnia 20 
A iężna  i Paź kóm. w 3 a . , — d. 21 A nna  
B el dr. w 5 porach; — dl 23 Panna de D el­
ie Isle dr. w 5 a; — d. 23 Sen czarodziejski 
mel. kom. w 3 aktach; — d. 28 Hamlet tra- 
jedya w 5 a; — d. 30 Kucharki k. o; i N au­
czyciel w kłopotach k. obie jedno aktowe. — 

•  Ogółem od dnia 8 grudnia r. z. do końca mar­
ca 48 widow.sk.

Wczoraj na dochód Panny Teressy Palczew- 
skiej dane były: Niema z  Pampeluny nowy
dramat w  2  epokach; i  Kawaler M altański no­
w a komedia w 1 akcie
jye  jh . Ju tro n o w y  dramatYictoralTiigo, w  
j a f Ł J S j f  5ciu porach pod nazwą K u y  i M t l S .

Krótki rys tego arcydzieła, w roz- 
danein wczoraj doniesieniu teatralnem, pełnego, 
źe tak powiedzieć można, szalonych pomysłów, 
nie jest bynajmniej przesadzony. Śmiałość w 
skreśleniu charakterów R uy Blasa Don Ce­
zara, i Don Salluslia, — wielkość i no­
wość obrazów, tak nazwanych coup de thedtre, 
są tu prawie niepoiówane.

tej uchwale, nikt tu jednak nie wątpi źc się i 
W lej izbie utrzyma.

Dziś z rana wszyscy prawie minislrowuc ze­
brali się u Pana Guizot, jak widać weelu na­
rady względem przeprowadzenia wzwyż rze­
czonego prawa przez izbę parów'.

Wczoraj przybył tu z Wiednia hrabia St. 
Aulaire poseł francuzki przy tym dworze i dziś z 
rana miał posłuchanie u króla; wczoraj zaś, 
jak tylko wysiadł z pojazdu, miał konfcrencyę 
z Panem Guizot.

Xiąźc Nemours wyjeżdża wkrótce do woj­
ska w Afryce.

Na giełdzie, renty francuzkie poszły w 
górę

— Londyn  23 Marca. —

Dziennik Courri.er, utrzymuje dziś z pe­
wnością, źe sprawa Wschodnia za ugodzoną 
zupełnie uważana być może;—żc pomiędzy pię­
ciu mocarstwami, licząc w toF^ancyą, nowakon- 
weneya, na zasadzie wniesionych i przyjętych 
modyfikacyi ze strony Pana Guizot na korzyść 
Mchmeda Alego zawartą i podpisaną została. 
Ani wątpić, mówi t. d. źe sułtan do takowej 
przystąpi.

W  mieście Mayagucz, stolicy Portoriko, 
gwałtowny pożar dnia 30 stycznia, 430 domów 
w perzynę obrócił. Szkoda wynosić ma do 
32,000,000 złp.

—  B rurella  23 Marca. —

Jutro ma być rada ministrów pod prezy- 
dencyą króla, na której jeśli nic nastąpi mody- 
fikacya ministerstwa, uchwalone zostanie odro­
czenie izb na czas krótki.

Dzienniki tutejsze śmieją się z Konstytucy- 
onisty 1’raucuzkiego, źe ten z powodu obecnego 
w llelgiarh przesilenia ministerstwa, ogłasza 
listy z Bruxclli, ukute w samym Paryżu, o sla- 
uie spraw tutejszych.

W ia d o m ości z  rop itzE D isic ii p o c z t .

U iadftuioścl zagraniczne.  P aryż  9  Marca. —
Widnokrąg polityczny jak mówi Constilu- 

w ia d o m o sc i z w c z o k y js z e j  p o c z t y . tionnel zupełnie jest pogodny j  nie t,achmnrzo-
ny. Po ostrej zimie— naryżanie mówią nawet, 

—  P aryż  2 3  Marca. —  że po dwóch zimach, dc dwa razy przez trzy
Dziś w izbie parów zaczęły się rozprawy W'zgłę- dni śuicg leżał na ulicach, — cieszemy się na-

dem obwarowania Paryża. Wiadomo źe pra- koniec najpięknicjszemi dniami wiosny, a to 
to przyjęte już  zostało w izbie deputowa- samo wpływa już na ogolne stosunki.

» jakkolwiek utrzymują niektóre dzienni-  ̂ Już zaczynają mówić o kąpielach, o prze-
ki, że w izbie parów większość jest przeciwną jaź-lźkach i trudno jest zebrać tylu deputowra-
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nych, albo porów w Izbie, ile prawo wymaga 
do ważności prac prawodawczych.

Jesteśmy istotnie szczególnym ludem, wszys­
cy przed kilku miesiącami byliśmy za wojną, 
najroztropniejsi nawet szli za tym popędem. 
Mehmed Ali byt ofiarą, którą potrzeba by­
ło wydrzeć chciwości Anglii, traktat 15 lipca 
był źle ukrytą obrazą naszego, kraju i naszych 
ustaw, dla których wszelkiemi sitami powin­
niśmy jednać uszanowanie. Dziś nikt temu 
wszystkiemu nie wifirzy. Mehmed Ali, który 
z armią 100,0C0 nie mógł znaleść sposobności 
stoczenia w alk i, Mehmed Ali, którego cała 
potęga zniszczoną została, kilku zręcznie pro- 
wauzonemi powstaniami i ukazaniem się kilku 
set angielskich żołnierzy, którzy nie mieli na­
wet sposobności dania kilku wystrzałów, ten 
Mehmed jest teraz tylko awanturnikiem, które­
go dzieło nie może być trwałem, ani silnćm. 
Traktat 15 lipca po rozmaitych oświadczeniach 
częścią ze Strony rozmaitych gabinetów, czę­
ścią przez rozprawy w parlamencie angielskim i 
francuzkiem, jest tylko dokumentem dyploma­
tycznym, w prawdzie nie bardzo przyjemnym 
dla nas, ale wywołanym przez postępowanie 
gabinetu 1 marca. Cóz z tego wszyskiego wj - 
pada? żc my pomimo nic najlepszej opinii, je ­
steśmy narodem bardzo łatwym do rządzenia, 
bo wpadłszy przez szczególną politykę gabine­
tu 1 marca na fatalną drogę, daliśmy się bez 
trudności zwrócić do rozsądku. Skoro tjlko 
rząd zmieni kierunek, zdanie publiczne dało 
się cokolwiek prosić, ale także uległo.

Uważając ten szczęśliwy powrót do rozsąd­
k u ,  musiemy ubolewać nad tern co się teraz 
dzieje w Konstantynopolu.

Jakież to rady tak obłąkały dywan, iż dal 
się skłonić do wydania firmanu, którego naj­
mniejszym błędem, jest uderzająca śmieszność. 
Jeśli zapewnienia źe porta żąda pokoju i to 
trwałego pokoju nie są udaniem, dla czegóż 
sieje zaród wojny w rozporządzeniach, które 
powinny być rękojmią pokoju.

Mówią tu ,  że gabinet angielski otrzymaw­
szy wiadomość o tym nieszczęśliwcu! Ormanie, 
który uważany jest za dzieło lorda Ponsonby, 
nie ukrywał swego nieukoutentowania, zape­
wniają naw et, że posłowie mocarstw, oświad 
czyli naszemu gabinetowi, źc wcale niezgadza- 
ją  się .na to samowolne nie dające się wyko­
nać rozporządzenie. iNie wiem jak Skuteczne- 
mi będą te protestacye, ale na nieszczęście 
przychodzą one zapóźno. Rząd nasz rozpoczął 
już  układy względem powrotu do rady euro­
pejskiej, ale teraz słusznie je  z ry w a ,  bo musi 
czekać newności, czy przyrzeczenia jakie utrzyj

mał od mocarstw, będą mogły być dopełniońe- 
mi.

Mino to nie obawiamy się zakłócenia poko­
ju  Europy przez sprawę wschodnią, żałujemy 
tylko tego nowego zawikłanla w chwili, kiedy 
sprawa ta zdawała się już być zakończoną, bo 
możemy zapewnić, że rząd nasz, który już go­
tów był zaniechać swego systemu odosobnienia, 
pozostał przy nim przynajmniej do czasu wy­
jaśnienia jaki wpływ mieć będą mocarstwa na 
postępowanie Porty.

Chciałbym jeszcze coś powiedzieć o sprawie, 
która w tej chwili żywo zajmuje speku!antó\V 
politycznych, to jest o sprawie pana Mae Leod, 
ale na nieszczęście bardzo mało o niej wierny. 
Najrozsądniejsi niecheą wierzyć, żeby ta spra­
wa mogła spowodować zerwanie między awoma 
narodami,

Najznakomitsi w Paryżu mieszkający Ame­
rykanie, mówią źe na mocy tej zasady, która 
wprawazie naturze ludzkiej honoru nie przy­
nosi, ale jest bardzo prawdziwą, to je s t ,  że 
nie nawidziemy zawsze naszych następców, 
Stronnictwo pana Buren cieszy się, iż ten wa­
żny kłopot może jenerałowi Harisson zostawić, 
klóry wprawdzie z trudem, zdoła jednak upo­
rządkować tę sprawę. Gdzieżby Anglia zaku- 
powała bawełnę, albo komu Ameryka sprzeda­
wałaby płody swego rolnictwa, które stanowią 
całe j'sj bogactwo.

Mniemają przeto, że John Buli i jego brat 
Joualan, poprzestaną na gniewie w słowach.

Mniemają także, że rząd angielski dla tego 
tyle hałasu czyni, żeby usprawiedliwić w oczach 
publiczności znakomitą pożyczkę około 40 mi­
lionów, o której już w mowie tronowej była 
wzmianka a która teraz jest konieczną dla po­
krycia f osztów wyprawy do Chin i Lewantu.

— M adryt 1 Marca. —
W tej chwili rozmawiają tu tylko o dymi- 

syi ministra skarbu Gamboa, ustąpienie jego 
przypisać należy głównie brakowi pieniędzy 
który mu niedozwala zaspokoić żądań na pokry­
cie potrzeb armii i pan Ferrer objął tymczaso­
wo wydział skarbu, ten stan rzeczy trwać bę­
dzie zapewnie do zebrania się izb. — Corrco 
N ation a l mówi źc pan Ganibua został zmuszo­
ny przez swoich kolegów do wzięcia dymisyi, 
nie mniemają jednak żeby to doniesienie praw- 
dziwszem było jak i inna wiadomość przez tenże 
dziennik udz&lona iż pan Ramon Marya Kala- 
trawa obejmuje wydział skarbu.

Zdaje się być pewnem iż rejeneya wybie­
rze nad prezesa senatu hrabiego Almodowar. 
Ciągle panuje spokojność w stolicy. —  W yrok



zniesienia towarzystw patryotycznych dał po­
wód do reklamacyi w Barcellonie. — Mamy 
ztamląd wiadomości do 27 lutego miasto było 
wprawdzie spokojne ale obawiano się źe uie 
dłngo tak zostanie, jeśli rejencya nie pokaże 
się uleglcjszą w przedmiocie towarzystw pa- 
tryolycznych. — Władze przygotowane są do 
użycia siły zbrojnej. Dziwnem jest źe w Ma­
ladze gdz.e najbardziej obawiano się rozruchów 
towarzystwo palryotyczue rozwiązało się bez 
trudności. Powszechnie przypisują wyrok znie­
sienia towarzystw patryotycznych radom pana 
Gizo ale nie ma pewności w tym względzie.

Doniesienia z prowiuryi Baskijskich brzmią 
co raz bardziej niepomyślnie.— Rząd chciał o- 
sadzić urzędnika o którym przywileje niewspo- 
minają ale municypalnośó nie chciała go przy. 
ją ć ,  wtedy jenerał Pignano zagroził źe każe 
prezesa uwięzić, ale municypalnośó oświadczyła

Doniesienie
N ro  2258 D. W . S . W .

W Y DZ IA Ł S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L IC Y I  
W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadmości, iż w 
moc uchwały Senatu Rządzącego w dniu 
dzisiejszym zapad łe j ,  odbędzie się w biurach 
W ydziału  licytacja in minus przez sekretne 
opieczętowane deklarac je  na dostawę drzewa 
modrzewowego obrobionego do budowy mo­
stu na Y\iśłe pod Podgorzein petrzebnego w 
ilości stóp kubicznych miary wiedeńskiej 
1477Cf którego grubość i długość wskazana 
jes t  warunkami w każdym czasie do p rze j­
rzenia w biórach Wydziału znajdujące nu się, 
■ to od ceny ustaniowionej pro praełio fisci 
po złp. 3 gr. 15 za jednę stopę. Deklara- 
cye powyższe przez chcących się ubiegać o 
rzeczoną dostawę, składauemi być mają na 
ręce Senatora w Wydziale Spraw W ew n ę­
trznych Prezydującego do dnia 7 kwietnin r. 
b. godziny 2 z południa w formie poniżej do. 
mieszczającej s ię ,  po upłynieniu którego to 
terminu nie będą już przyjmowanemu De- 
klaranci złożyć są obowiązani na yadium w 
kassie Głównej summę z ł p . 5171 g r . l 5 i d o *  
wód z złoże' i j  tegoż vadium otrzymany na 
deklaracyi mieć poświadczonym.

FO R M A  D EK LA R A C Y I.
Na skutek obwieszczenia przez Wydział 

Spraw W ew. w dniu 20 marca r. b. wyda- 
neg°» oświadczani mniejszą deklaracyą jak o

źe wszystkich jej członków musiałby uwięzłćy 
ponieważ wszyscy protestują, ta energia za­
trwożyła jenerała Pignano który wezwał na 
pomoc dywizyę jenerała Zabala.— ltządoświad- 
czył mieszkańcom tej prowincyi iż nie będzie 
słuchał żadnych protestacyi i źe każdy ktoby 
jego postanowieniom opierał s.ę, jako bunto­
wnik pod sąd będzie oddany.

Prowincye te posianowiły jak  się zdaje cze­
kać pomyślnej sposobności do powstania, po­
stępowanie rządu istotnie jest zdziwiające, H a -  
nowicie jako sprzeciwiające się zupełnie trak­
tatowi Bergary, ale najpodobniejszym zdaje się 
być że Espartero dla tego chce prowineyom 
północnym odebrać przywileje, żeby miał pozór 
otrzymania wojska na stopie wojennej, inaczej 
bowiem armia która wszystkie dochody państwa 
połyka, byłaby bez zwłocznie rozwiązaną.

Urzędowe*
obowięzuję się dostawić drzewa belkowego 
modrzewowego czysto w kostkę obrobionego 
do budowy mostu oa wiśle pod Podgorzein 
potrzebnego stóp kubicznych miary wiedeń­
skiej 1 i77G£ a to w zastosowaniu się zupei- 
nem do warnnków licytacji przezemme przej­
rzany h i dokładnie zrozumianych żądająo 
za jednęs topękub iczną  wiedeńską rzeczonego 
drzewa (tu  wyrazić kwotę za k tórą  deklarant 
dostawy się podjąć determinuje), zaświadcze­
nie kapsy jako  yadiuin złożyłem znajduje się 
na niniejszej dek laracji zamieszone i proszę 
o nakaz zwrotu tegoż w razie nie utrzyma­
nia się (tu wymienić czyli deklerantowi lub 
umocowanej odeń osobie ma być yadium wy­
dane). Nakooiec wypisze deklarant datę tu ­
dzież intie i nazwisko swoje, tudzież miejsce 
zamieszkania. Ostrzega się z resztą  iż de- 
klararya winna być napisaną wyraźnie l es 
przekreśleń, warunków lub zastrzeżeń i żeby 
na wierzchu deklaracji opieczętowanej napi­
sanym było. Deklaracya do licytacyi na do- 
stawę drzewa do mostu podgórskiego stoso­
wnie do obwieszczenia przez W . S. W . i 
Policyi uczynionego w dniu 26 marca r. b- 
do Nru 2258 obok czego ma się mieścić po­
świadczenie kassy Głównej na złożone ya­
dium.

Greków  d. 26 marca 1841 r.
Senator Prezydujący 

K o p f f .

( 2 , ‘)  Referendarz L. Wolff',


